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Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Kekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia;“zn jeden >r>; ■ 
raz pierwszy raz. 2 kop., każdy 
następny raz 1'/, kop.

Przewodnik’ adresowy: za 
1 ■wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
■wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajcłt- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.  

Długość dnia godzin 15 minut 25
Ubyło „ , 1 „ 17

W Warszawce: rocznie rs. 6, 
półrocznie rs. 3. kwartalnie rs. 1 
ton. 50, miesięcznie kop. 50-

Dodatek na koszta administra- 
eyjno wydania porannego miesię­
cznie kop. 10. , . .

Za dwukrotne odnoszenie do do­
nn dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznic kop. 10.

Na prowincji i w Cesar-
Btwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granica: miesięcznie rs. 1 
kop. 20.

Numer pojedyńezy wydania j>o-
11.ego k. 3, wieczornego k. u.  
Dziś; A. At P.Jnttlsfcieji Alfonsa L. 
Piątek: Znalezienie św. Szczepana M. 
Sobota: Dominikr. Wyzn. 
Niedziela: N. M. P. Śnieżnej.

Poniedziałek: Przemienienie Pańskie. 
W^!ek: ^a-’e^ana Wyznawcy.

Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” piać Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. czwartek: Romam^Męez8maiasda M-

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera II arszcicskieyo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ęj r.nno do 1-ej w południe.____ ________
Wschód słońca o godzinie 4 minut 23. 
Zachód - „ 7 „ 23.

wych trwać będą od dnia 20-go sierpnia do dnia 1-go 
września. Lekcje rozpoczynają się w dniu 1-ym 
września. 

studjum „Obmycie Chrystusa”, tudzież rzeźby Cal 
viego „Dziecię nad mlekiem” i „Otello”.

Zgromadzenia. Sesja półroczna zgromadzenia blacha­
rzy warszawskich. (Świętokrzyska nr 6, godzina 4-ta po 
południu).

Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim) : 
„Norma*1.— Toatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
.Sobkowa zagroda11. (Godz. 8-ma wieczorem).

 

“madomoscTbieżące.
— W ministerstwie spraw wewnętrznych powsta­

łe komisja do opracowania nowej ustawy dla kuia- 
toryj parafijalnych.

— ministerstwo komunikacyj przygotowuje zbiór
Wiadomości statystycznych o nieszczęśliwych wy­
padkach na drogach żelaznych w Cesarstwie i Kio- 
lestwie .Polskiem. 

 Sprawa zmian w organizacji akademij ducho­
wnych, tło niedawna jeszcze dość silnie agitująca się 
w wyższych sferach administracyjnych, została od­
roczona na czas nieokreślony.

— Pra ce komisji, która pod przewodnictwem r. st. 
Kochanotwa wygotowuje projekt reformy w urządze­
niach administracji lokalnej, są już na ukończeniu. 
?o ostatcci'.nem opracowaniu motywów’ nowego pra- 
Ava, wszystkfie projekty będą ogłoszone drukiem.

— Przerw a komunikacji. Drogą telegraficzną na­
deszło do tutejszych zarządów kolejowych zawiado­
mienie, że z przyczyny ciągłych ulew, na kolei fa- 
stow&kiej, w jednem miejscu tak uszkodzonym zo- 
8tał plant drogi, iż komunikacja osobowa i towaro­
wa musiala zostać wstrzymaną.
i ,T Ostateczny termin podawania próśb przez kan­

dydatów do gimnazjów warszawskich przypada w 
dniu 16-ym b. m. \v tym samym dniu rozpoczyna 
się zapis dawniejszych uczniów, lekcje zaś rozpo­
czynają się w dniach 23-im i 24-ym p. m.

— Egzamina wstępne w warszawskich prywa­
tnych zakładach naukowych, oraz zapisy do tako-

 Wybory. W dniu wczorajszym dopclnionem 
zostało w zarządzie drogi żelaznej warszawsko-tc- 
rcspolskiej otwarcie kartek wyborczych, które mia­
ły zdecydować o rezultacie wyborów na członków 
zarządu kasy zjednoczenia pracowników tejże dro­
gi. Po przeliczeniu głosów okazało się, ;ż na nastę­
pne trzcchlecic powołano do zarządu kasy pp. Bole­
sława Danielewicza naczelnika kontroli dochodów 
(428 gł.), Mularskiego Gr. starszego raclimistra 
(362 gł.), Kułakowskiego St. rachmistrza (292 gł.), 
Moszyńskiego St. kontrolera (213 gł.), na zastępców 
zaś pp. Mackiewicza St. kontrolera (179 gl.) i Wey- 
cherta naczelnika biura reklamacyj (162 gł.). Re­
zultat ten w zupełności zadowolnił ogół uczestni­
ków kasy.

ri — Z Towarzystwa wioślarskiego. Flotylla łodzi 
Towarzystwa wioślarskiego składa się obecnie z 52 
statków najrozmaitszych konstrukcyj, pomiędzy któ- 
remi 22 stanowi prywatną własność członków. Ło­
dzie te według swojej konstrukcji są następujące: 
kajaków (grenlandczyków) 6, z tych połowa prywa­
tnych, sculingów 6 (dwa dłuższe, cztery krótsze), 
z tych jeden prywatny, yehrów dwuwiosłowych zwy­
czajnych 2, vehrów spacerowych dwuwiosłowych 5 
(z tych trzy prywatne)  ̂yehrów czterowiosłowych 2; 
pólbąków (ghigów) czterowiosłowych 2, bąków o- 
śmiowiosłowych2, żaglówka specjalna jedna, cztero­
wiosłowych hamburek 3, z tych dwie prywatne, 
hamburek dwuwiosłowych 18, z tych 11 prywatnych, 
łpdzi spacerowych, dawnej, obecnie nie używanej kon • 
strukcji 3, z tych jedna żaglowa. Ogółem więc raso­
wych łodzi na 52 statków—17, z których 6 prywa­
tnych. Oprócz tego klub rozporządza łodzią ratun­
kową i małym szrubowcem, stanowiącym własność 
prywatną.

— Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych urządzoną w salonie Ungra, przybyły nastę­
pujące obrazy: Pawła Merwarta „Na pustyni” i „Na 
wschodzie”; Makarta „Romeo i Julja”; Sypniew­
skiego „Toast weselny”, „Zima i Lato”; Kalksteina 

— W tych dniach nadszedł do Warszawy znaczny 
transport drzew pomarańczowych, przeznaczonych 
do cieplarni pewnych dóbr, położonych w gubernji 
lubelskiej.

------------ -____  
— Niedogodność. Z dniem dziśiejsżym przestoją, 

kursować wagony z placu Zamkowego dd Powązek, 
gdyż linja „Mokotów-Powązki” zwróconą zostonie 
przez ulicę Trembacką, plac Teatralny i Bielańską. 
Tym sposobem pasażerowie z placu Zamkowego,, 
Podwala i ulicy Długiej chcąc jechać na Powązki, 
będą musieli albo iść pieszo do Nalewek, lub placu. 
Tc.tralnego, albo płacić za kurs podwójnie, jadąo. 
wagonami dochodzącemi do ulicy Świętojerskiej.; 
Z plac.: zaś Teatralnego i tak już dochodzą wagony 
na Powązki, które^ie bardzo licznych mają pasaże­
rów. Tym sposobem jedna część miasta będzie ob-' 
slużona aż do zbytku, a druga za to pozbawioną zo­
stanie w znacznej części wygód kolei konnej. Ńale-: 
żałoby temu koniecznie zaradzić.

— Fałszywy alarm. Wczoraj rozeszła się pogło­
ska, że na Pradze dwie osoby zapadły na cholerę i. 
jedna z nich zmarła w parę godzin, Tymczasem po-, 
licyjnie stwierdzono, że Józefa M. wraz z synem zje­
dli niedojrzałe owoce i napili się mleka, wskutek 
czego dostali oboje gwałtownego zapalenia kiszek. 
Matka już zmarła, a syn jest bliskim śmierci. Nau­
czający to przykład dla tych, którzy w obecnej po-: 
rze lekceważą djetetyczne przepisy.

— Ze smutnej kroniki. W jednej z tutejszych fa­
bryk młody inkasent odebrawszy w tych dniach 
z inkassa 2,000 rs., zemknął z powyższą sumką za 
granicę. Energiczne śledztwo natychmiast zarzą­
dzono. _____ -70

— Ze swawoli. Przy restauracji bruku asfaltowego na uli­
cy Świętojańskiej 6-letni chłopiec, popchnięty przez swego 
towarzysza, upadł rączkami w gorący jeszcze asfalt i mocno 
się poparzył.

— Z niedozoru. Małżonkowie K., zamieszkali na Pray 
dze, poszli przedwczoraj na wekele i zamknęli w izdebc- 
dwoje małych dzieci. Chłopczykowi starszemu, czteroletnie­
mu przyszła fantazja wylać do kołyski, w której spala dwu­
letnia siostrzyczka całą butelkę nafty. Rodzice powróciwsze
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GA1ANTU0MH
NOWELLA

przez

Anielę Tripplin.

(Dalszy ciąg.)
Filip poruszył się na krześle, westchnął, zwie- 

' głowę. Ona tymczasem ze wzmagającem się u- 
’esieniem ciągnęła dalej.

Nie przerywaj mi tylko, czy słyszysz? Po tych 
erwszych szaleństwach zacząłeś malować przeró- 

kłamstwa w listach swoichj boś się bał, żebym 
przyjechała ciebie zabrać .z tej głupiej wyprawy, 

“yłabyną/o święcie zrobiła, żeby nie twoje nowe 
Za|Hstwo- Pisałeś ciągle: Zwyciężamy! zwyciężamy! 

' •eramy pola, góry, łąki, miasta, wioski*!
j-j Ja głupia uspokoiłam się zupełnie, my siałam, że 
tyj zwyciężasz a zwyciężasz, kiedy zabierasz 
rab ®’ast ' wiosek, to przyjedziesz do domu jene- 
sreL?’ a^° przynajmniej pułkownikiem w pięknych 
W, . ^yfh szlifach, a ty, kłamco, oszuście, jakże po- 
skii£lłesd° Torre, przypomnij tylko sobie! W żolnier- 
z w ’ obdartym mundurze, w poplamionej czapce, 
Prawa11? na Plecach, z kilku lirami w kieszeni, jak 
trZv} 21we żebraczysko. Kiedy się tobie przypa- 
4ni ?m>’ nia^° n’e zwarjowalam z rozpaczy, boś 
p02 yl f*° dawnego Filipa podobny, z tą twarzą 

8zywaną, szramami porysowaną, i z tą kulejącą 
na której skakałeś jakby wróbel jaki, krzy­

cząc: „ Vittoria, vittorial Abbiamo fato VItalia! Do­
piero się pokazało to twoje wielkie zwycięstwo! 
Cha, cha!

Nazajutrz po powrocie zażądałeś odemnie pienię­
dzy na nowy mundur żołnierski. A choć i 10-ciu li­
rów już nie miałeś w kieszeni, chodziłeś jeszcze we­
sół i dumny, jakby zatoka ze wszystkiemi koralo- 
wemi konchami do ciebie należała.

Skończyły się wreszcie krzyki i tańce w stolicy. 
Mnie już nic nie cieszyło, bo widziałam jasno, żeś 
na wojnie nic nie zarobił i w dodatku powrócił pro­
stym żolnicrzyną. Ale ty jeszcze wciąż weseliłeś 
się, jakby nigdy nic i dopiero kiedy przyszło do 
obrachunku z tamtymi ludźmi, od których dostałeś 
pieniędzy, rozpoczęły się nowe głupstwa. Oni z po­
czątku chcieli ci jeszcze dopłacić 30 tysięcy fran­
ków, bo w papierach podpisałeś, że wszystko do 
nich należy, a ty powtarzałeś wciąż swoje „nie i nie, 
będę się procesował, muszą mi oddać moje pola, do­
my i ogrody, bo wziąłem tylko tyle a tyle, a to 
warte daleko więcej”.

I zamiast wziąć się do pracy, latałeś do sądów, 
ale nie dostałeś ani grosza i jeszcze rok przesiedzia­
łeś w więzieniu za długi i koszta procesu. Więc 
powiedz teraz człowieku, czyja to wina, może 
moja? '

Antonietta zerwała się z krzesła i, stanąwszy przed 
mężem z rękami na piersi skrzyżowanemu powta­
rzała głosem potężnym.

— Powiedz, mów, czyja to wina? .

śniechu z nS ejTpólzcby, że mi zagarną wszystko? 
Czy mogłem °pricPwidzicc, że adwokaci źle ten pa­
pier napiszą, że sprawiedliwości me znajdę w są-

dach, że nie uwierzą ihojej ani Giacoma przysiędze? 
Przecież Madonna wie najlepiej, żem wszystkiego 
nie sprzedał!...

— Wszystkiego nie sprzedawałeś w swojej głupiej 
myśli, ale ną papierze wszystko było sprzedane. Lu­
dzie też nie głupi oddawać, co do nich należy we­
dług prawa. Dobrze im teraz na świecie. Ich żo­
ny mieszkają w naszych ładnych domkacb, chodzą 
w atłasach i perłach, jeżdżą powozami, ich synowie, 
są deputowanymi i Aptekarzami, a ja nieszczęsna 
nie mam czem nakarmić 1 przyodziać moich biednych 
dzieci. Mniejsza już o AnSelma, który wyciera kąty 
piekielnej Prosperiniowej, ale Lucia, moja Najpię­
kniejsza Lucia zabija się pracą za 8 soldów dzien­
nie. Nie widać jej dzisiaj, pewno znowu zasłabła. 
Doktór mówił: „Niech dziewczyna odpoCznic, niech 
siedzi na słońcu, niech jada jajka i mięso surowe, a 
zkad ja jej wezme słońca, jajek i mięsa? Zmarnuje 
Sie Lucia, zobaczysz, że i ją' będziesz miał na sumie­
niu. Nie kiwaj tak głowa, ty stary j1-
prawdę mówię. 1 wróżka jej z ręki ni o 
wywróźyła. Zobaczysz, ze Lucia zamrze... 
- Ach nie mów fak Antoniefto ~ zawołał Man' 

netti i rozpaczliwie załamał ręce. 
Kobieta tymczasem perorowała dalej:

. Ale co tam dziecko nasze! Niech umiera, byle 
jenerał był zdrów, byle Italja była wia, indipenclen- 
'te, felice! Czy nie tak? Przypomnij sobie, iakeś mó 
Wił po śmierci naszego Giusepka. Nie rożnach 
Żono, wez przykład z Giacoma; jednego miałPSynJ 
1 tego mu zabili na wojnie, a oń ukhH u 
zem i modlił się, aby Madonna nm l. P T °-b[a’ 
bo on umarł dla Italji!... Przestawałeś »S° f ? “le )a.’ 
i sam imismloś • ■ lzestawałes z szaleńcaminosŁhS1 • Z7arJ«Wac - a rozumnych ludzi nie 
poMuchałes nigdy. Ojciec mój mówił: .Napisz do

k



a do walki skutecznej mogą z nim tylko

zastali dziecko mocno chore wskutek odurzenia wyziewami 
nafty, a przyzwany lekarz nie robi najmniejszej nadziei u- 
trzymania go przy życiu,

— Wypadki. Wczoraj na skwerze przed kościołem Ka­
rola Boromeusza Ludwika Z. upadła i złamała nogę. — Na 
Wolski®), za rogatkami, podrzucono pod parkanem ogrodu 
niemowlę płci męskiej.

można kapelusze „Chateau Lafitte” i „Grand rin 
mousseux”

Domorosły fabrykant nie rozumiejąc po francu­
sku, wyroby swoje przystroił... etykietami od wina!

— Materjał na recenzenta.
Pan X. spadł z etatu pewnej kolei żelaznej.
— Gzem się teraz zamyślasz trudnić? — zapytuje 

go bliski kuzyn.
— Staram’się o miejsce recenzenta przy którem 

z pism...
— W jakimże kierunku jesteś tak wykształco­

nym, abyś mógł odpowiedzieć obowiązkom kryty­
ka?...

— Prawdę mówiąc, to w żadnym; lecz łatkę 
przypiąć każdemu potrafię!

— Medium tenere boaiil
Pijany przechodząc ulicą, potrąca silnie idącego 

naprzeciw jegomościa.
— Cóż u licha! Czy mnie nie widzisz, czy co?
— Owszem, owszem, widzę... nawet widzę po­

dwójnie!
— To czegóż potrącasz?
— Chciałeni przejść środkiem między wami dwo­

ma!...

— Z dobroczynności. W gubernji lubelskiej znaj­
duje się obecnie 12szpitali z 395 łóżkami i 2 lazarety 
wojskowe. W r. 1882-im korzystało z tych zakła­
dów 4,620 osób, z których 3,921 wyzdrowiało, 264 
umarło, a 335 pozostało w szpitalach na dalszej ku­
racji. _____

— Archiwum akt dawniejszych w Łomży, mało 
komu znane, a zawierające bardzo cenne dokumen- 
ta z czasów od r. 1417—1800, mianowicie przywile­
je ziem: łomżyńskiej, wiskiej i bielskiej, oraz akta 
wielu rodzin,'mieszkających w różnych częściach 
kraju, posiadać będzie treściwy sumarjusz, dzięki 
pracy jednego z bibljografów, zamieszkałych w Łom­
ży. ‘ Autor sumarjnsza wypracował już opis całego 
archiwnm, który wkrótce ma być ogłoszony drukiem. 
Będzie to cenna wskazówka dia osób zajmujących 
się archeologją, bibljografją i numizmatyką.

— Nowa fabryka. W okolicach Częstochowy roz 
poczęto budowę wielkiej fabryki kafli, do czego 
miejscowość jest bardzo odpowiednią, gdyż obfituje 
w potrzebny materjał. Główny piec w którym wy­
palane będą kafle, ma być ulepszonej konstrukcji, 
podług pomysłu jednego z tutejszych techników. 
Nowa ta fabryka, ma na celu produkowanie kafli, 
t. zw. „berlińskich”, które odznaczają się. białością 
polewy, a obecnie w znacznych ilościach sprowa 
dzane są z za granicy.

_ Zapis uczniów do szkoły technicznej kolei że­
laznej nadwiślańskiej w Lublinie rozpocznie się w 
dniu 13-ym sierpnia i trwać będzie do dnia 18-go 
włącznie. Egzaminy wstępne odbywać się mają do 
dnia 27-go sierpnia. Wiek kandydatów oznaczono; 
do klasy wstępnej od 13—16, do 1-ej od 14—18, do 
2-ej od 15—20, do 3-ej od 16—22 lat. Kandydaci 

niego i zelżyłeś go wobec całej służby. Baron na­
turalnie wypędził nas natychmiast i posadził cię do 
więzienia. Od tego dnia nie mogę się patrzeć na 
ciebie, bo w tobie widzę zabójcę własnych dzieci!

Filip, który przez długi czas zaciskał wargi i 
ściskał konwulsyjnie pieści, tera?; już zapomniał 
o wszystkiem, podbiegł do żony i groźnie prawie 
zawołał: f ,

— Antonietto! więc mi i to wyrzucasz jako zbro 
dnię, żem 14 letniej dziewczyny nie oddał na ko 
cliankę rozpustnemu starcowi?! Wstydź się słów 
swoich! Czyżby twoje oczy mogły patrzeć mi hań­
bę córki, czyżby twoje ręce mogły dotykać pienię­
dzy zarobionych w ten sposób?... Przecież sama 
byłaś zawsze uczciwą kobietą.

— Tak, bom musiała, boś mi świat związał pie­
kielną przysięgą na ciało i duszę, tak żem się już o- 
bawiała tego co robią wszystkie inne kobiety i bie­
dne i bogate i w naszym i w książęcym stanie. Nie 
brakło mi signorów, którzy mnie kochali i obiecy­
wali dużo pieniądze, pókim była młodą i piękną, 
póki na mnie lornetowano i wołano: „stelta di belted. 
Gdzie moja piękność, gdzie moja młodość, gdzie mo­
je czarne ogniste oczy? Nie mam 40-tu lat a wyglą­
dam na 6C. Zjadła mnie troska, pożarł mnie wstyd, 
bo czy ro nie straszna rzecz słuchać jak ludzie szep­
czą: la fnoglie di questo pazzo galantuomo”. O! je­
steś ty pazzo ale nie galantuomoi...

Antonietta,, mówiąc tak bez przerwy, zmęczyła 
sie, zdyszała i padla na krzesło.

Łzy zabłysły w jej dużych, gorączkowo rozpło­
mienionych oczach. ... . . .

— Ależ Antonietto—odv a ył się wybąknąć zno­
wu Marinetti—nikt nie mówi o mnie, że jestem o- 
szusteru, ani o tobie, że jesteś kobietą podłą, znan- 
bioną. W naszem sercu jesteśmy udręczeni, ale na- 
sze sumienie jest czyste przed Bogiem i przed ludźmi. 

ZE ŚWIATA.
X Proces Tisza - Eszlar. Posiedzenie trzydziesto 

pierwsze. W sali przepełnionej wyborową publiczno­
ścią glos zabrał o godzinie O-ej rano obrońca Eotvds. 
Mówi głosem donośnym, powoli, leoz płynnie, anąjwlęk- 
szym spokojem, tylko od czasu do ezasu puszczając wo­
dze ostrej satyrze. Obronę jego można nazwać śmiała 
arcydziełem krasomówstwa — z żalem przeto ogranie,yó 
się musimy na suchem tylko streszczeniu głównych jej 
punktów. Rozważa on proces ze strony znaczenia jego 
politycznego i obyczajowego, gdyż o zabójstwie rytuzi­
nem mowy już nawet być nie może. Anti-semityzm jesl 
dziś modnym, a do walki skutecznej mogą z nim tylko 
stanąć szkoła i kościół. Adwokat strony przeciwnej 
nazwał siebie przedstawicielem opinjj publicznej, otóż 
w sali sądowej opinja publiczna nie powinna nigdy pod­
nosić głosu: jest ona na miejscu na ulicy, w prasie, 
w parlamencie, ale nigdy za kratkami sadu. On (Eotrósl 
czyniąc zadość życzeniu swoich klijentów, podjął się 
obrony sprawy, która tikowej nie potrzebuje. Ale do­
brze, iż roztrząśnioną została nareszcie, gdyż prawda ran 
przecie wyszła na jaw. Jak zawsze, tak i w tym wy­
padku, pierwszem zapytaniem które sobje zadał, było:, 
Jakiż czyn spełniony został? gdzież są złoczyńcy? jakie 
były powody i przyczyny zbrodni? Otóż żaden czyn ka­
rygodny spełnionym nie został. To tylko dowiedzioneni 
zostało, że Estery Solymossy niema. Co do mnie, mo-| 
eno przekonany jestem, że żyć przestała tego dnia wła­
śnie. kiedy zniknęła wszystkim z oczu. Ale co się z ni®, 
stało, co tej śmierci było przyczyną, to chyba jeśli ni® 
na zawsze, to na bardzo jeszcze długo pozostanie tajem-l 
nicą. A jednak tylko żydów zapytano wielkim głosem:. 
,Gdzie się podziała Estera? Coście z nią zrobili?* Dl» 
czegóż tylko jednych izraelitów pytać o to? Czyżby oni' 
tylko o tern wiedzieć mieli? Nie nam dowodzić, iż oni1 
są niewinni, lecz wam dowieść należy, iż żydzi właśni3 
popełnili zabójstwo. Gdy dnia 18-go czerwca wycia'1 
gnięto trupa z Cisy mnie samemu na razie zdawało się-' 
iż nie są to zwłoki Estery, ale zawahałem się i dlatego 
prosiłem o ekshumację, która też powtórną ekspertyS?1 
pociągnęła za sobą. W wiarogodność opinji peszteń'' 
skich profesorów wątpić nie mogę, gdyż można świad' 
ków namówić do fałszywych zeznań, ale mężów nanki 
oszukać rzecz nie łatwa. Robiono atoli wszystko, na

... 1 u . .j.rf

do klasy 2-ej i 3-ej, prócz egzaminów ustnych i pi* 
semuych , egzaminowani będą z ślusarstwa i stolar­
stwa, oraz z rzemiosł pomocniczych: kowalstwa i 
tokarstwa.

— Grady. Przed kilku dniami w powiecie czę­
stochowskim, podczas ulewy, która nawiedziła oko­
licę, grady poczyniły wiele szkód. Na polach nala- 
źących do wsi; Rększowice, Janiki, Łażce, Wąsosz, 
Konopisko i Krzonek, grad wie.lkośct małego orze­
cha wybił zupełnie zbiory, zrządziwszy szkód na 
30,000 rs. W tymże czasie okolica Marjampola na­
wiedzoną została takąż klęską. Na polach folwar- 
czn ych i włościańskich powiatu marjampolsfciego 
szkody wynoszą dwadzieścia kilka tysięcy rs

jenerała, żeś cały majątek stracił na wojnie, poproś 
o roczną pensję”. A ty odpowiedziałeś: nNie mogę, 
nie mogę żądać zapłaty za to, com zrobił dla Italji”. 
Nie trzeba było mieć żony i dzieci, jeśli ci się chcia- 
ło żenić z Italją, czy rozumiesz? A tu tymczasem 
dziatki się rodziły rok rocznie; ty kwękałeś ciągle na 
tę swoją nogę, jeden dzień pracowałeś, a dwa dni leża­
łeś w łóżku. * Nikt nam grosza dać ani pożyczyć nie 
Chcial. Nie wiedząc co począć, podyktowałem scri- 
bajowi list do jenerała, opisałam naszą niedolę. Je­
nerał poczuł wyrzut sumienia i przysłał 1,000 lirów, 
a ty zamiast podziękować i prosić o dalszą pomoc, 
Có zrobiłeś? Oto doniosłeś, żeś wyzdrowiał, i że 
możesz pracować. Taka to była twoja rnilośc dla 
żony i dzieci? Łatwiejby mi było na święcie bez 
ciebie, bo nad wdową i sierotami mieliby ludzie 
choć trochę zmiłowania, a tak każdy odpowiada:

Masz męża.” Oj taki mąż! bodajby się ziemia pod 
nim rozstąpiła!... . . , , ,.±

Marinetti bladł i drżał, słuchając tych bezlito­
snych wymówek, ale milczał, bo pamiętał o danej 
°bKoS)na kobieta tymczasem coraz namiętniej 
machając rękoma, wyrzucała z duszy wszystkie swo- 
ie skarci i gniewy. .

— Jeszcze można było żyć jako tako, pókis tam 
łaził na ten Wezuwjusz, ale cóż kiedy się uparłeś 
wchodzić na górę aż sześć razy dziennie a nie czte­
ry, jak inni ludzie, więc ci się znów otwarła rana i 
zginęliśmy już zupełnie. .

Ale żle mówię, jeszcze nie zupełnie, bo się Ma­
donna i wtedy nad nami ulitowmła. Cudownym ja­
kimś sposobem zaszedł do karczmy ojca baron Roic.o 
z Portici, dal ci miejsce starszego dozorcy nad 
wszystkiemi swojemi ogrodami, dużą pensję, miesz­
kanie, jarzyny i owoce, a ty zamiast całować nasze­
go dobroczyńcę po nogach, rzuciłeś się z nożem na 

— Wandalizm architektoniczny.
Warszawa bardzo mało posiada pomników sztuki 

gotyckiej. Kościół N. M. Panny na Nowem Mieście, 
katedra i odrzwia w jednym z domów rynku Stare­
go Miasta, to podobno wszystkie zabytki ostrołuku 
w syrenim rrodzie.

Parę dni temu jeszcze w zabudowaniach klaszto­
ru bernardynów warszawskich znajdowały się pię­
kne zabytki ostrołukowego stylu.

Dziś legły one w gruzach.
Jak wiadomo, muzeum przemysłowe, objąwszy 

w posiadanie zabudowania poklasztorne, przerabia 
je na pomieszczenie swoich zbiorów.

Ofiarą tej restauracji padły korytarze i cele, ma­
jące przepyszne gotyckie sklepienia.

Były to tak zwane sklepienia brylantowe, które 
chętniej nazwalibyśmy krystalicznemu

Powierzchnia ich wygląda, jakby powstała z ciał 
krystalicznych o ostrych załamaniach i krawędziach, 
więc uplastycznia się tam system gwiaździsty, siat­
kowy i t. p.

Jeometryczne kształty owych figur z ostrolamią- 
cemi się płaszczyznami nadawały wiele życia i ma- 
lowniczości sklepieniom.

Każda cela, każdy kurytarz posiadał odwieczne 
krystaliczne sklepienie.

Dziś pozostało tylko jedno przy wejściu dozakry- 
stji i dwa w niezburzonych celach.

Tego rodzaju zabytki sztuki ostrołukowej są bar­
dzo rzadkie.

U nas jedynie krużganki biblioteki Jagiellońskiej 
w Krakowie mają podobne sklepienia.

Skoro już zaszła konieczność zburzenia owych 
pomników architektury naszej z XV-go wieku, na­
leżało zdjąć z nich wierne rysunki i zamieścić w 
którem z pism technicznych albo ilustrowanych.

Tym sposobem choć w dziejach sztuki pozostała­
by po nich jakaś pamiątka.

— Ze spowiedzi.
Znów z przyjemnością przychodzi nam zapisać 

fakt restytucji’skradzionych pieniędzy, uczynionej 
na spowiedzi.

W tych dniach ksiądz M. wręczył kupcowi staro- 
zakonnemu B. 800 rs., które mu zostały skradzione 
przed dwoma laty.4 .

Odbiorca niepomiernie był zdumiony tym faktem, 
napróżno jednak usiłował dowiedzieć się, kto jest 
oddawcą, tego bowiem tajemnica spowiedzi kapła- 
nowi-pośrednikowi TYzbroniła wyjawić.

Innowierca zbudowany został potężnym wpły­
wem konfesjonału._________ __

— Osobliwość.
W pewnym sklepie przy ulicy Długiej oglądać 

— Co mi tam znowu majaczysz? kto z nas wi6 
gdzie jest serce a gdzie sumienie? Widać, że ludzi0 
nami gardzą, kiedy nikt do nas ani zajrzy, a u tani' 
tych co ciebie o kpili, bywają wszyscy, ściskają się J 
niemi za ręce. Żebyśmy mieli pieniądze, toby nik5 
nie pytał, czyśmy żyli uczciwie. Ale taki warjat 
jak ty, wszystko inaczej tłomaczy... Przestańmy 
gadać, bo się z tobą nigdy niczego rozumnego mf 
dogadam. Ot i dzieciska już wracają. Zimno mb 
ani kropli wina nie mam na rozgrzanie pustego 
lądka. Ale co tam, że żona mrze głodem... Vitaly 
efatta, VItalja efattal tak, Vittoria, Vitforial—V0' 
wtarzać zaczęła Antonietta, z najwyższą ironją * 
głosie.

Filip spojrzał na żonę; żal ścisnął mu serce, ” 
myśl, że ona od 12 ej godziny nic w ustach nie mim*

Uderzył się w czuło, kiwnął głową i sam do sieb1 
szeptał półgłosem: * j

— A kto wie, możem ja i zgrzeszył, może
prawda żem warjat, wszak mnie prawie wszyscy 
zywają warjatem? tct

Wpadly dzieci do pokoju. Anselmo podał 0>ilg.
butelkę tvina, bochenek chleba i chustkę pełną ® 
rącycli kasztanów. * ..|f

Kobieta westchnęła, odsunęła jedzenie, wyebr’j
szklankę czerwonego napoju i zaczęła nap^* 
malców do spania.

— A Lucji jak niema, tak niema — nar&eK* 
znowu po odejściu starszego chłopca. -ao

— Pójdę po nią — odezwał się Filip, szuk^'’ 
czapki.

— Daleko zajdziesz ze swoją kulawą ł(j 
przerwała żona—połóż «ie do Użka, bo jutro 
rozchorujesz się i nie zarobisz nawet głupich 
Dastu soldów. ‘ x

{Dalszy ciąg



Zarząd kolei konnej 
w Warszawie 

podaje do publicznej wiadomości, że począwszy od 
dnia 2-go sierpnia r. b. pociągi kolei konnej kurso­
wać będą na przestrzeni od rogatki Mokotowskiej, 
do Woli.

Kurs na przestrzeni tej liczyć się będzie od ro­
gatki Mokotowskiej do placu Teatralnego^ jak ró­
wnież od placu Teatralnego do Woli — i odwro­
tnie.

Niezależnie od tego ustanawia się kurs wewnę­
trzny na tychże pociągach, który zaczynać się bę­
dzie od wekslu na Lesznie przy Karmelickiej i do­
chodzić będzie do placu św. Aleksandra.

TOŻ samo będzie miało miąjsce w P°c,l& a^{* 
cych z Powązek przez Plac.T®^%Tedzie za kurs 
Mokotowskiej, gdzie opłata Teatralnego, lub od pla- 

placu św. Aleksandra. . ,
1 Pociągi kursujące na Wolę mieć będą niebieskie 
górne tablice i szkła niebieskie.

Pociągi kursujące z Powązek do rogatki Mokn. 
towsklej mieć będą tablice białe — i «zkh hi»UDla pociągów idących przez Świecką nlao 
Zamkowy, do placu sw. Aleksandra,‘tablicei szkła 
będą czerwone. ’ _7gQ__ KIą

Tnwo zezwalało i nie zezwalało by całej sprawie nadać | 
*amierzony kierunek. Dla wprowadzenia w błąd zaró- j 
^no sędziów, jak i ludzi, dla razpoznania zwłok przy- . 
danych, nie szczędzono zabiegów. Przy ekspertyzie 
4aden obrońca nie był obecny, pokazano świadkom obna­
żonego trupa, nie zdjęto zeń fotografji, naruszono mu 
twarz naumyślnie, w skutek ezeigo nawet rodzona matka 
pórki poznać nie mogła i t. d. Zresztą nie zapominajmy, 
lz trup 79 dni w wodzie przeleżał, co przecież powierz- 
^owność jego wielce zmienić musiało. Nadto Jujja 
Ssakolcsa zwraca uwagę na bliznę na nodze od uderzenia 
k°Pyta pozostałą, bliznę tę widzą świadkowie po umyciu 
^ikakrotnem nogi, i o tem wszystkiem niema ani wzmia- 
■j w protokule. I pomyśleć tylko, iż w skutek zataje- 
“*a tego drobnego na pozór szczegółu, 72 ludzi zostało 
’rusztowanych, podsądni rok cały przesiedzieli w więzie-

i tyle namiętności poruszono! Że matka nie poznała 
e<Srki, rzecz nie tak dziwna, jakby si ę na pozór zdawać 
S1°gło. Trzeba tylko nie zapominać, iż kobieta to eiem- 
®a> która sobie wbiła w głowę, iż Bóg jej objawił, źo 
c<5rkę zabili żydzi, a kumoszki i „wróżki" wiarę tę w niej 
^wierdzili. Mówca poddaje następnie ostrej krytyce 
Pierwszą ekspertyzę lekarzy, wykazując jej błędy i 
Sprzeczności. Dokonali jej lekarze bądź zupełnie z są- 
'•ową medycyną nieobeznani, bądź po raz pierwszy przy­
stępujący do obdukcji topielca. Tak tedy pozostaje tyl- 
*° przychylić się do opinji peszteńiskicb uczonych i 
^żnać, iż zwłoki wyciągnięte z wody Tisza-Dada były 
istotnie trupem Estery. Dla czego przypuszczać zaraz 
‘®na śmierć niż w skutek utopienia siię? Czyż nie jest 
ł2eezą pewną, iż trup znaleziony przeleżał w wodzie 79 
dni, to jest cały czas upłyniony od zniknięcia Estery 
d* wyciągnięcia zwłok w Dada. Ale kiedy cały ten pro- 

od początku do końca oparto na s amych bypotezacb. 
bierna w nim żadnego pozytywnego faktu, nic nie ma 
dowiedzionego — są tylko hypotezy, którym rzeczywi- 
.•tości usiłowano nadać pozory. Ginie nagle dziewczy­
na, natychmiast wszyscy z matką na czele, stawiają by- 
potezę, iż to żydzi ją zamordowali; znajduje się trup 
w wodzie, w tej chwili powstaje Jaypoteza o szacherce 
i tak z jednej hypotezy w drugą, dochodzimy w końcu 
do monstrualności, które w ciągu całego przebiegu 
procesu przesuwały się przed naszemi oczami. Nie 
ma dowodów na to iż trup ja.kiejś innej osoby wrzu­
cony został do rzeki i przemycanym był pod tratwą do 
Dada, nie ma dowodów na to, iż ktoś go w ubranie Este­
ry przebierał. Niech mi p. adwokat strony przeciwnej 
powie, czyjeż więc to były zwłoki wyciągnięte z Cisy. 
*-ała rzekoma szacherka z trupem była tylko niewyczer- 
.Panem źródłem coraz to nowych hypotez, wskutek któ­
rych aresztowano 15 flisaków, odrywając od zajęć ludzi, 
którym praca zapewnia chleb powszedni. Cały proces 
jest wielką pomyłką, której początku szukać należy w 
samem zarządzeniu śledztwa. A jednak pomimo błędów, 
nadużyć j bezprawia nic zdołano dowieść rzeczy, która 
“’ody nie istniała. Zkąd przeto tak niebywałe rozmiary 
Przybrać mogła sprawa, której ostatecznym rezultatem 
)c*t nic innego, jak tylko poniżenie i zmieszanie z bło­
tem dobrej sławy kraju? Dokonały tego antisemiekie 
agitacje i prasa. Puszczono w świat straszne oskarżenie, 
odnoszące się już nie do pojedynczych indywiduów lecz 
do całego plemienia; poruszono całą Europę a tu na 
aiejscu nie dość, iż pociągnięto do odpowiedzialności 74 
osoby, a jedenastu podsądnyeh 14 miesięcy temu w wię­
zieniu osadzono, lecz aresztowano pod byle jakim pozo­
rem każdego izraelitę, który tylko nie mógł na razie do­
wieść. gdzie tego a tego dnia się zfnajdował lub co ro­
bił. Ogłoszono słowem krucjatę—tylko nie w imię na­
wet Boga lecz ze słowami jawnej nienawiści na ustach. 
„Wysoki sądzie!—kończy mówca—-zakończmy raz prze­
cie ten nieszczęsny proces. Widzieliśmy dziecko oskar­
żające własnego ojca, matkę, nie chcącą poznać córki, 
inną znów matkę, oskarżającą swe dziecię o krzywo­
przysięstwo, całą włość,która wierzy, iż wybuchła wąlka 
cbrześcjan z żydami... Niech akta tego procesu pogrze­
bane zostaną w niepamięci na wiekfi wieków! Proszę o 
Uniewinnienie podsądnych i o natychmiastowe ich uwol­
nienie,-* Mowa EfitvOsa trwała z trzema małemi przer­
wami od godziny 9’/2 rano do 4-ej po południu. Na na- 
ntępnem posiedzeniu, ostatniem, odpowie Szalay — po­
czerń niezwłocznie wyrok wydanym zostanie.

+ Ś. p. Wacław Sienkiewicz, b. uczeń szkoły technicz­
nej warszawsko-wiedeńskiej kolei, po długiej i ciężkiej cho­
robie, zmarł dnia 1 sierpnia r. b. Stroskani rodzica zapra- 
a»ają krewnych i kolegów na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Wszystkich Świętych, w dniu 3 b. m., w piątek, o go­
dzinie 6-ej po południu, na cmentarz powązkowski. -—2659 
ł Ś. p. Heliodor Topolski, emeiryt, b. urzędnik rządu gu- 

bernjalnego warszawskiego, obywatel m. Warszawy, po dłu­
giej I ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, w dniu 
30 lipea r. b. zakończył tycie, przeżywszy lat 57. Pozostała 
Żona z pięciorgiem dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża 
'r dniu 2 sisrpnia r. b., we ozwartak, o godzinie 5-ej po 
Południu, na cmentarz powąifcowaki. —‘.>660

TELEGRAMY WŁASNB
„K u r j e r a Warszawskiego?

KATASTROFA NA ISCHIt

lizym 1-go sierpnia.
Kierujący robotami około wygrzebania zwłok na 

Ischii pułkownik podaje liczbę trupów na 6,000; ofi­
cerowie twierdzą, że jest ich więcej. Z Monterone 
nikt nie zdołał się uratować. Pozostałe budowle 
zarysowały się tak niebezpiecznie, iż nie będzie mo­
żna w nich nadal mieszkać. Kościół w Casanitccioli 
napełniony trupami na kilka stóp. Składki we Wło­
szech wynoszą już przeszło 600 000 (franków czy 
lirów? przyp. red.). Poszukują oficera i dziesięciu 
żołnierzy, którzy zajęci byli ratunkiem. Pal role 
strzegą zwłoki przed błądzącymi psami i dzikiemi 
świniami. Pomiędzy zabitymi wymieniają spisy 
nazwisko Alfreda Nawirskiego '

Bzym 1-go sierpnia.
Z Neapolu telegrafują, iż wybuch Wezuwjuszu 

zwiększa się z każdą chwilą. Lawa wylewa się 
dwoma otworami. Mieszkańcy okolicznych miejsoo- j 
wości uciekają. ,

Bzym 1-go sierpn'a,
Z Cassamicioli telegrafują, iż w południe nastąpi- , 

ło nowe wstrząśnienie, połączone z podziemnym hu­
kiem. Król Humbert zwiedza miejsca klęski. Mnó­
stwo zrozpaczonych i plączących ludzi naokoło. La­
wa nie przestaje wylewać się z Wezuwiuszu. Nie­
bezpieczeństwo rośnie z każdą chwilą,
iizym 1-go sierpnia.
Pomimo, że są poszlaki, iż pod gruzami znajdują : 

się jeszcze żywi, zaprzestano dalszego wygrzebywa­
nia trupów z obawy przed zarazą. Woń rozlega się 
nad wyspą zabójcza.

IzWÓW I-go sierpnia.
Wyprawa naukowa do Halicza odniosła znakomi­

te rezultaty. Uczestników jej podejmował gościnnie 
hr. Andrzej Dzicduszycki. Kirkor i prof. Szaranie- 
wicz pod Jezupolein odkryli dwa przedhistoryczne 
węże z granitu w wyżłobionej jaskini, tudzież mon­
strualną głowę Czernobolia

Londyn 1-go sierpnia.
W Capstadzie zbierają składki na opłacenie kosz­

tów obrony O’Connola (który zastrzelił Careya w o- 
kolicy Capstadu; przyp. red.j.

I^ondyn. 1-go sierpnia.
Z angielskiej załogi w Egipcie umiera pa cholerę 

przeciętnie 9 — 11 żołnierzy na dzień. Drożyzna 
wzrasta.

Londyn 1-go sierpnia,
Z Tangeru telegrafują, jakoby eskadra włoska 

przedstawiła sułtanowi marokańskiemu ultimatum 
(w jakiej spra wie? przyp. red.).

Wschodnia pożyczka IT-ej" emisji .’~l 57.70
Akcje kredytowe. ... ..... 502.—
Listy zastawne serja I-sza  63-20
Weksle na Londyn krót  20.495

„ „ długot  20.31
Żyto w towarze gotowym .... 151.25
Żyto na dostawę  152 50

Berlin przysyła nam znowu tę samą cyfrę jako kurs 
rubli na dostawę końcomiesięczną, w dopełnieniu wska­
zówek berlińskich —usposobienie wyczekujące, niezde­
cydowane. Stan ten nie pozwala na wyciąganie żadnych 
wniosków, ani prognostyków co do dalszego kierunku 
działalności giełdy berlinskiej, dla nas będącej ostatecz­
ną wyrocznią. To tylko jedno powiedzieć by można, źa 
przy bezzmiennych przez dni kilka kursach, koniecznie 
dochodzi się do bezczynności i zastoju, jaki też zanewua 
zawładnie giełdą warszawską, jeżeli wiadomości z ze­
brań przedgieldowych zmian jakich poważniejszych nie 
zapowiedzą. J. JE?.

Gdańsk 1-gj sierpnia roku 1833.
Pszenica eena najwyższa .... 9,20.

„ „ regulacyjna bieżąca 9.07'/,.
„ „ na dostawę jesienną 9.12'/,.

Żyto eena najwyższa za polskie . 6.07',.
„ „ regulacyjna  6 02'/,.
„ „ na uostawę jesienną . 6 17'/,.

Jęczmień browarny........................—
„ na paszę........................—.—

Groch do jedzenia —.—
„ na paszę.......................... —.

CENY ZBOŻA.
dnia 1-go sierpnia roku 1833 na stacji „Praga" drogi żsla- 

znej warszawsko - terespolskiej.
Pszenica wyborowa 140—155, średnia 120 — 138, ordy- 

naryjna 100—118.
Żyto wyborowe 100—103. średnie 95 —98, ordynaryj- 

ne 90 — 94.
Jęczmień wyborowy 99,— średni 75.—, ordymryjny

Owies wyborowy 112—115, średni 106—110, ordynarvjay 
98—104.

Groch 71-121 Gryka 100—120. Kasza 135-»150.
B. Werner et Como.

I I ’_!_!■ .!■»- I ' y.w. !! mm*

‘Teatr „Nowy Swiat“<
(ulica XowtjSwiai n.'

Ifziś: „Córka pani Angot”.

„Alhambra"
(drugi teatr Wowy-Śiciat, ul. .Tgloiln wśi) 

„Marcin podrzutek”. —2017—

Cyrk CinisellL
We czwartek, dnia 2-go sierpnia 1883 r.

Nadzwyczajne przedstawienie
v na benefis

ulubionych gimnastyczek

Teressy i Emmy Guiilos.
Początek o godzinie S~ej.
Szczegóły w afiszach. —587—

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 1-go sierpnia godzina 7 min. 35.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było niezdecydo­

wane. W ogólności trzymano się wyczekująco. Po­
mimo to jednak nie dało się uczuć osłabienie sytu­
acji, która oprócz niektórych szczegółów pozostała 
niezmienioną. Akcje kredytowe i udziały dyskonto- 
wo-komandytowe dosyć poszukiwane, choć pierwsze 
drobną poniosły stratę kursową. Wartości miejsco­
we nieco słabiej. Akcje kolei wschodnio-pruskiej 
przyjaźnie traktowane, austriackie nieco lepiej, na­
tomiast gotardzkie zaniedbane. Z rent, włoska nieco 
droższa. Rosyjskie konsolidy nieco słabiej. Ruble 
bez zmiany 200.75 za 100 rs. na dostawę końcomie- 
gjęczną.

200.75

201.10
200.60 
200-20 
198 45

Berlin 1-go sierpnia godz. 5 min. 30 wieczór, 
(nitowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjach natychmiastowych . . . T

Weksle na Warszawę
Weksle na Petersburg krótkoterminowe
Weksle na Petersburg długoterminowe 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiącu



$ ~

Potrzebna jest Panna
zdatna do krawiecdez.yr.ny ria wyjazd do Wło­
cławka. Wiadomość, w )i;igazynie E. Spiner. 
Rymarska X- 12.________ 3034p, ® ■ nnwj
2-piętrowy, w Warszawie, w dobrym pun­
kcie, przynoszący dochodu przeszło 2000 rs. 
jest do sprzedania. Wiadomość w Magazynie 
zegarmistrzowskim. W. Grabau, Nowy-Świat 
Ofe 67, wprost Kopernika._______ 3019_____

Stancja dla uczniów-
u nauczyciela przy 4-em gimnazjum męzkiem 
i szkole realnej prywatnej, w Warszawie; 
Nowogrodzka 3? 13.___________ 3053_______

Potrzep jest Par,na
aa wieś, do nauki trzech dziewczynek. Wia- 
domość ul. Chłodna .V 58, u gospodarza. 3051

PROŚBY i
do wszystkich władz redaguje Biuro Radcy llo- 
jorowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu.

P. MEDALIS
Pokoiki z meblami, usługą i samowarem, z 
osobnemi wejściami, od rs. 10 miesięcznie. 
Umieszczenie dziecka i najściślejsza dy­
skrecja zapewnia się. Ul. Świętojerska 
K 22, w pobliżu ogrodu Krasińskiego. 2972 

Skrzypce koncertowe 
do sprzedania, za rs. 75. Niecała 6, u wła- 
ściciela domu._________________ 3028______

Któraby z Pań 
jadących do Goerbersdorff, zechciała za­
brać pod opiekę, na wspólny koszt młodą 
przyzwoity osobę, zechce porozumieć się ul. 
Zielna 7b, mieszk. 5. 2108

APTEKI.

czeniem.-
Obicia

SKŁAD GŁÓWKI

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK, 
egzystująca od 1829 roku:

poleca Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń- 

—-Obicia podług materji meblowych, na żądanis wykonywają sie.
Obicia krotonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 959 

SKŁAD GŁÓWMY: iiraJk.-Przcdmieście Kr 15.

953OBICIA PAPIEROWE
pocitawszy od 10 koo. za rulon, 

glansowane od 25 kop.
i POLECA SKŁAD FABRYCZNY 

„pod.
(Senatoffslia &7r 27, obok kościoła Ś-^o Antoniego.

AKUSZERKA
przyjmuje osoby spodziewające się słabości i 
na czas dłuższy przed słabością. Cenjr przy­
stępne.—Bednarska N> 18, 2-gi dom od Kra- 
kowskiego-Przedmieśeia. 2931

Najtaniej!!!
Sprzedaie wyroby złoto i srebrne, znany od 
lat wielu jubiler Józef Betcher, Mar­
szałkowska 65. Tamże kupuje: złoto, sre­
bro i drogie kamienie. 2998

Kra fflsrahm
ujeżdżony, kasztan 5-letni, pięknej budowy, 
do sprzedania. Wiadomość w ujeżdżalni Go­
li ńskieggMokotowska._________ 3035______

Kaiicjoww Biuro NuDCiycielstie 
Anny Damerau, Krakowskie-Przed­

mieście 36, wprost Saskiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców, jak i 
zagranicznych, Eony różnych narodowości, 
Korepetytorów i Oficjalistów prywa­
tnych. 3016

WODNI K A D R ES

z doświadczenia stwierdzi, że farba z 
skieh kasztanów, pod nazwiskiem TA** 
CREDO, daje włosom silny i równy 
szatyn. Zalety te są podyktowano przez d ' 
świadczenie kilkudziesięciu osób, dziś 
używających Tancredo i któro zobow'4l“' 
ją nas podać o tern do wiadomości inter®J 
santów. Cena rs. 2 na kolor szatyn, na cz!ir 
ny rs. 1 k. 50.

W Warszawie w Perfumerjach: Koc?” 
Krakowskie-Przedmieście M 83, [Leona, 
wo-Senatorska 34 4, Dobrzańskiego, No*?' 
Kurio F V. /< 1 OAAż?

dla ~M. P. &_Co)np.__________  2892______ x
Poszukuje się dzierżawy lub kupne

APTEKI 
w Królestwie lub Zachodnich gubernjach 
sarstira, z obrotom rocznym od 5 do 6.W 
rs. — Listy wraz z niezbędnemi szczegół*’''! 
należy przesyłać pod adresem: PutkowsU* 
w .Łomży. 2995

ISkradzionoI

•U

W d. 29 b. m., skradziono z mieszkania 1 P®" 
życr.kę Premjową I Emisji za X: 10052/13. U" 
praisza się pp. Bankierów i Kantory Wekel?' 
o ni enabywanie takowej, gdyż odpowiednj® 
króli i uczynione zostały.—Krakowskie-Przed' 
mieście ,y. 19,—Holmberg________ 3026^

Pani M. KOKWICKA
zgłosi się na ul. Grzybowską ?fe 32, najdal^ 
do d. 15 Sierpnia r. b., po tym terminie m»' 
tor ja. pozostawiona na ul. Freta X 37, sprze­
daną! zostanie.______________ 3025_______

jgh to sjrSui:
Kareta 4-osobówa, używana, do użytku hote­
lowego i koń skarogniady w 5 roku. Wiado­
mość w Kantorze Hotelu Paryzkiego. 2969

O W Y.-W
BukatyB. dzierż. Sołtykiewiczn.GranlcznalO. 
Ekerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna35.
KucharzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowieckallmalarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
Eriiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
JarzębskiL., Nowy-Świat 57.Towarjr tanie. 
Rosenberg; Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N 6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J.,fabr. iskladhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.

CUKIERNIE.
KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 

CZYTELNIE.
Jeleński J. Nowy-Świat 4.Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

D E N T Y Ś C I.
NeumarkH. Niecnla 4£i Wierzbowa3. 
Neumark M. TłomackieO,down. domRoezlera

GALANT E R J A.

Blumenberg, d.W ernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera.
StrausA., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).

Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Yue.
GORSETY (fabryki).

Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 
kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.

Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­
ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA ’(składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście77. 
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Hosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11,wyr. kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektóralna21,zagr. i kraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
WilfertL., Senatorska2, kap. zagranicz. i kraj.

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, ŚwiętojerskaŚO.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.22. 
Senne wald Gustaw,Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Hacinpcl & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład. I 

ksiąg buchalteryjnych,istniejący odl828r. I 
Winkler M., Tlomackie9,księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna6a. Porady od8 do lO’/jr. iod2—Spopoł.

’ LITOGRAFIE.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna,Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, z,'iluzje (okiennico). 
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechanics. Kotlarnia miedź, i żelaz. Odlewnia. 
Gerlach &Cc., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE. 

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., ŚwintokrzyzkaS, zakłady 

stolarskie, tapicerskle i roboty dekoracyjno.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, RyhakilO, największy wybór I 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me- | 
bli ogrodowych itp., po cenaehnizkich. i 

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r.Bielańskiej S.noweużyw.dek. I
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gol owo.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble no we i używane, dekoracje.

RahongK..N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

z wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał. 63, meble i rob. dekur.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.l0, galantor. i guziki.
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów
Ludwig Ą., Senatorska 496, obokPenkali.
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frcndler, Senatorska 18. 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzysta2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal7.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla7,kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,S«natorska20,i fantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tl ornackie 9,1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrr

Janków alti R.,Krnk-Przodm. 15,dom Potoelt 
Józef i S ka,Eiektoral.5. Cenniki wyseła gratis 
StrausE,., Nowy-Swiat 43, pościel gotowa 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle txustaw Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

P O W O Z Ó W (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej- 
Diermajtr A., Leszno 67.
Loretz F., Leszno 24.
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej L

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10, 
Hegner J.,Nowy-Świat51,domhr.Stadniolriei 
U. Europejski, Krak.-Przedmieśeie, 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowaoki Stanisław, Długa 17. 
Tozns(sz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski.
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Madenberg B.Prze.iazd9, nnc.z. kuch, lampy. 
Małozano w Michał, Zimna 5, kryszt szkła 
Schli J a Ska’RJmarĄa JÓgSeuatorsfc 
Bcnii.fner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej.

SZU W AKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 57 

TABACZNE WYROBY (składy).
Grecstny S., skład hurt, dotal. Nowy-Świat3.1 
Podymowski Sł., skład hurt, Nalewki 13.

WINA (składy hurtowo). 
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKM, egz. od 1790. 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE. 
§t®in Herman & C., Marszałkowska 58. 
Alirabow J. Gr., Senatorski 25.

ZAPAŁKI.
Bi^!ńkows,ll T-i główna sprzedaż zapałek 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3.
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska t. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne 
Poznańs ki Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.., Długa 39, filjaMarszałkowska50*
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